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Mowa św. Piotra w Świątyni (Dz 3, 12-26) 
12 Na ten widok Piotr przemówił do ludu: «Mężowie izraelscy! Dlaczego dziwicie się temu? I dlaczego także patrzycie
na nas, jakbyśmy własną mocą lub pobożnością sprawili, że on chodzi? 13 Bóg naszych ojców, Bóg Abrahama, Izaaka i
Jakuba, wsławił Sługę swego, Jezusa, wy jednak wydaliście Go i zaparliście się Go przed Piłatem, gdy postanowił Go
uwolnić. 14 Zaparliście się Świętego i Sprawiedliwego, a wyprosiliście ułaskawienie dla zabójcy. 15 Zabiliście Dawcę
życia, ale Bóg wskrzesił Go z martwych, czego my jesteśmy świadkami. 16 I przez wiarę w Jego imię temu człowiekowi,
którego widzicie i którego znacie, imię to przywróciło siły. Wiara [wzbudzona] przez niego dała mu tę pełnię sił, którą
wszyscy widzicie. 17 Lecz teraz wiem, bracia, że działaliście w nieświadomości, tak samo jak zwierzchnicy wasi. 18

A Bóg w ten sposób spełnił to, co zapowiedział przez usta wszystkich proroków,
że Jego Mesjasz będzie cierpiał. 19 Pokutujcie więc i nawróćcie się, aby grzechy
wasze zostały zgładzone, 20 aby nadeszły od Pana dni ochłody, aby też posłał
wam zapowiedzianego Mesjasza, Jezusa, 21 którego niebo musi zatrzymać aż
do czasu odnowienia wszystkich rzeczy, co od wieków przepowiedział Bóg przez
usta swoich świętych proroków. 22 Powiedział przecież Mojżesz: Proroka jak ja
wzbudzi  wam  Pan,  Bóg  nasz,  spośród  braci  waszych.  Słuchajcie  Go  we
wszystkim, co wam powie. 23 A każdy, kto nie posłucha tego Proroka, zostanie
usunięty  z  ludu.  24  Zapowiadali  te  dni  także  pozostali  prorocy,  którzy
przemawiali  od  czasów Samuela  i  jego  następców.  25  Wy  jesteście  synami
proroków  i  przymierza,  które  Bóg  zawarł  z  waszymi  ojcami,  kiedy  rzekł  do
Abrahama: Błogosławione będą w potomstwie twoim wszystkie narody ziemi6.
26 Dla was w pierwszym rzędzie wskrzesił Bóg Sługę swego i posłał Go, aby
błogosławił każdemu z was w odwracaniu się od grzechów» (Dz 3, 12-26).

***
Głosząc  Jezusa  jako  Tego,  który  „przeszedł,  dobrze  czyniąc  i  uzdrawiając

wszystkich, którzy byli pod władzą diabła, dlatego że Bóg był z Nim” (por. Dz 10,38), Kościół wie, że jest zwiastunem
orędzia zbawienia, którego nowość jawi się w całej pełni właśnie w sytuacjach poniżenia i ubóstwa ludzkiego życia.
To  orędzie  ogłasza  Piotr,  gdy  uzdrawia  chromego,  którego  kładziono  każdego  dnia  przy  wejściu  do  świątyni
jerozolimskiej, w bramie zwanej „Piękną”, aby prosił o jałmużnę: „Nie mam srebra ani złota — powiedział Piotr — ale
co mam, to ci daję: W imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, chodź” (Dz 3,6). Przez wiarę w   Jezusa, „Dawcę życia” (Dz
3,15), życie wzgardzone i zdane na łaskę innych odnajduje swoją tożsamość i pełną godność.

Słowa i czyny Jezusa i Jego Kościoła nie dotyczą jedynie tych, którzy doświadczają chorób, cierpień i różnych form
odrzucenia przez społeczeństwo.  W głębszym znaczeniu dotyczą samego sensu życia każdego człowieka w jego
wymiarze moralnym i duchowym. Tylko człowiek, który uznaje, że jego życie jest dotknięte chorobą grzechu, może
odnaleźć prawdę i autentyczność swojego istnienia przez spotkanie z Jezusem Zbawicielem, w myśl Jego własnych
słów:  „Nie  potrzebują  lekarza  zdrowi,  ale  ci,  którzy  się  źle  mają.  Nie  przyszedłem  wezwać  do  nawrócenia
sprawiedliwych, lecz grzeszników” (Łk 5,31-32).

Misja  Apostołów  również  rozpoczęła  się  od  usilnego  wezwania  do  nawrócenia.  Tym,  którzy  słuchali  pierwszego
przemówienia  Piotra,  przejęci  do  głębi  serca,  i  pytali  zatroskani:  „Cóż  mamy  czynić?”,  Apostoł  odpowiedział:
„Nawróćcie się (metanoesate) (...) i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów
waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego” (Dz 2,37-38). Odpowiedź Piotra została przyjęta z entuzjazmem: tego
dnia nawróciło się „około trzech tysięcy dusz” (por. Dz 2,41). Po cudownym uzdrowieniu chromego Piotr ponowił swe
wezwanie. Przypomniał mieszkańcom Jerozolimy ich straszliwy grzech: „Zaparliście się Świętego i Sprawiedliwego (...).
Zabiliście Dawcę życia” (Dz 3,14-15), jednakże złagodził ich odpowiedzialność, mówiąc: „Lecz teraz wiem, bracia, że
działaliście w nieświadomości” (Dz 3,17); następnie wezwał ich do nawrócenia (por. 3,19) i wzbudził w nich ogromną
nadzieję: „Dla was w pierwszym rzędzie (...) Bóg (...) posłał Go, aby błogosławił każdemu z was w odwracaniu się od
grzechów” (3,26). (...)

Szymon Piotr w przemówieniu wygłoszonym po Pięćdziesiątnicy oskarży Sanhedryn o zabójstwo Jezusa: „tego Męża
(...)  przybiliście  rękami  bezbożnych  do  krzyża  i  zabiliście”  (Dz  2,23).  Jednakże  odpowiedzialności  tej  nie  wolno
rozszerzać poza krąg osób prawdziwie odpowiedzialnych. Jeśli zaś chodzi o odpowiedzialność w sumieniu, nie można
zapomnieć tych słów Chrystusa na krzyżu: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią” (Łk 23,34). Echo tych słów
odnajdujemy w wypowiedzi Piotra po Pięćdziesiątnicy: „Lecz teraz wiem, bracia, że działaliście w nieświadomości, tak
samo, jak zwierzchnicy wasi” (Dz 3,17).  Jakże wielki to wyraz szacunku dla tajemnicy ludzkiego sumienia, nawet
w wypadku tej największej zbrodni popełnionej w dziejach: zabójstwa Chrystusa! 

Laurent de la Hyre, 1635, Notre-Dame, 
Paryż
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W świetle wydarzeń paschalnych Apostołowie zrozumieli to, co im Chrystus mówił dawniej. Piotr, który — z miłości do
Mistrza, ale także z braku zrozumienia — zdawał się szczególnie temu opierać, przemawiając w dniu Pięćdziesiątnicy,
powie o Chrystusie do swych jerozolimskich słuchaczy: „tego Męża, który z woli, postanowienia i przewidzenia Bożego
został  wydany,  przybiliście  rękami bezbożnych do krzyża i  zabiliście” (Dz 2,23).  „Bóg w ten sposób spełnił  to,  co
zapowiedział przez usta wszystkich proroków, że Jego Mesjasz będzie cierpiał” (Dz 3,18) — jak słyszymy w kolejnej
mowie Piotra.  Jan Paweł II, Komentarz do ksiąg Nowego Testamentu, Wydawnictwo M 2012

Jezus przepowiedział i obiecał: „On będzie świadczył o Mnie. Ale wy też świadczycie”. W pierwszym jerozolimskim
przemówieniu  Piotra  „świadectwo”  owo znajduje  swój  wyrazisty  początek: jest  świadectwem  o  Chrystusie
ukrzyżowanym i zmartwychwstały, Świadectwem Duch-Parakleta i apostołów. Równocześnie zaś, w samej treści tego
pierwszego świadectwa, Duch Prawdy przez usta Piotra przekonywa świat o grzechu: o tym przede wszystkim grzechu,
jakim  jest  odrzucenie  Chrystusa  aż  po  wyrok  śmierci,  aż  po  Krzyż  na  Golgocie.  Wypowiedzi  analogicznej  treści
powtórzą się, wedle zapisu Dziejów Apostolskich, przy innych sposobnościach i na różnych miejscach (por. Dz 3, 14 n.;
4, 10. 27 n.; 7, 52; 10, 39; 13, 28 n. i in.).

Tak więc, poczynając od świadectwa jerozolimskiej Pięćdziesiątnicy, działanie Ducha Prawdy, który „przekonywa świat
o  grzechu”  odrzucenia  Chrystusa,  jest  w  sposób  organiczny zespolone  z  dawaniem  świadectwom o  tajemnicy
paschalnej: o tajemnicy Ukrzyżowanego i  Zmartwychwstałego. W takim zaś zespoleniu samo owo „przekonywanie
o grzechu” odsłania swój zbawczy wymiar. „Przekonywanie” to bowiem ma na celu nie samo oskarżenie świata ani
tym  bardziej  —  jego potępienie. Chrystus  nie  przyszedł  na  świat,  aby  go  osądzić  i  potępić,  lecz  — by  go
zbawić (por. J 3, 17; 12, 47). Uwydatnia się to już w pierwszym przemówieniu, kiedy Piotr mówi donośnym głosem:
„Niech więc cały dom Izraela wie z niewzruszoną pewnością, że tego Jezusa, którego wyście ukrzyżowali, uczynił Bóg
i Panem, i Mesjaszem” (Dz 2, 36). Z kolei zaś, gdy zebrani pytają Piotra i Apostołów: „Cóż mamy czynić, bracia?”, słyszą
odpowiedź: „Nawróćcie się  (...)  i  niech  każdy  z  was  ochrzci  się  w  imię  Jezusa  Chrystusa na  odpuszczenie
grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego” (Dz 2, 37).

W  taki  sposób  „przekonywanie o  grzechu”  staje  się  równocześnie  przekonywaniem  o odpuszczeniu  grzechów
w mocy Ducha Świętego. Piotr w swoim jerozolimskim przemówieniu nawołuje do nawrócenia się,  podobnie jak
Jezus  nawoływał  słuchaczy  u  początku  swej  mesjańskiej  działalności  (por. Mk 1,  15).  Nawrócenie domaga  się
przekonania o grzechu, zawiera w sobie wewnętrzny sąd sumienia — a sąd ten, będąc sprawdzianem działania Ducha
Prawdy wewnątrz  człowieka,  równocześnie  staje  się  nowym początkiem obdarowania  człowieka łaską  i  miłością:
„Weźmijcie  Ducha  Świętego!”  (J 20,  22).  Tak  więc  odnajdujemy  w  owym  „przekonywaniu  o  grzechu” dwoiste
obdarowanie: obdarowanie  prawdą  sumienia  i  obdarowanie  pewnością  Odkupienia.  Duch  Prawdy  jest
Pocieszycielem.

Przekonywanie o grzechu, przez posługę przepowiadania apostolskiego rodzącego się Kościoła, zostaje odniesione —
pod  tchnieniem  Ducha  Pięćdziesiątnicy  — do odkupieńczej  mocy  Chrystusa ukrzyżowanego i  zmartwychwstałego.
W ten sposób wypełniają się słowa wypowiedziane o Duchu Świętym przed Paschą: „z mojego weźmie i wam objawi”.
Kiedy więc, w czasie wydarzeń Pięćdziesiątnicy, Piotr mówi o grzechu tych którzy „nie uwierzyli” (por. J 16, 9), którzy
wydali na haniebną śmierć Jezusa z Nazaretu — to słowa jego są zarazem świadectwem o zwycięstwie nad grzechem.
Jest to zwycięstwo, które dokonało się poniekąd za pośrednictwem tego właśnie grzechu — największego, jakiego
człowiek mógł się dopuścić: zabójstwa Jezusa, Syna Bożego, współistotnego Ojcu! Podobnie jednak, jak śmierć Boga-
Syna przezwyciężyła  ludzką śmierć: „Ero mors  tua,  o mors” (Oz 13,  14  Wlg;  por.1 Kor 15,  55),  tak również grzech
ukrzyżowania Boga-Syna przezwycięża ludzki grzech! Ów jerozolimski grzech z dnia Wielkiego Piątku — a zarazem:
każdy  ludzki  grzech.  Temu  bowiem,  co  ze  strony  ludzi  było  największym  grzechem,  w  sercu  Odkupiciela
odpowiada ofiara największej miłości, która przewyższa zło wszystkich grzechów człowieka. Na tej właśnie podstawie
Kościół nie waha się w liturgii rzymskiej w czasie wigilii wielkanocnej powtarzać co roku:  „O felix culpa!” w śpiewanym
przez diakona Orędziu paschalnym „Exultet”.

O tej niewysłowionej prawdzie, jednakże, nie może „przekonać świata”: człowieka, sumienia ludzkiego — nikt inny,
tylko On: Duch Prawdy Jest to Duch, który „przenika głębokości Boże” (por. 1 Kor 2, 10). Wobec tej tajemnicy, jaką jest
grzech,  „głębokości  Boże”  muszą  zostać  przeniknięte  niejako do  końca. Nie  tylko  ludzkie  sumienie,  wewnętrzna
tajemnica człowieka — ale także wewnętrzna Tajemnica Boga — „głębokości Boga”, co można krótko ująć:  do Ojca —
w Synu — przez Ducha Świętego. Właśnie Duch Święty je „przenika” i z nich wyprowadza Bożą odpowiedź na ludzki
grzech. Ty odpowiedzią zamyka się proces „przekonywania o grzechu”, jak o tym świadczy wydarzenie Pięćdziesiątnicy.

 Jan Paweł II, Dominum et Vivificantem, 30-32

Pytania do refleksji:  1)  W jaki sposób moja wiara w zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa ciągle na nowo jest żywą częścią
mojego chrześcijańskiego życia? 2) Co dla mnie znaczy ‘pokuta’? 3) Dzięki czemu dokonuje się moje nawrócenie?

https://opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAH/m_nt_komentarz_piotr.html

